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Cena numeru mk. 5.
Dąbrowa — Będzin — Sosnowiec. Czwartek 24 lutego 1921 roku.__________Rok XII,
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Ceny ogłoszeń: N a  1-ej
s t r o m e  w ie r s z  p e t i t o 
w y  . . . .  rak.  30— 
na  JII s t r o m e  rok. 25 — 
na  IV s t r o n  e mk.  20— 
n a d e s ł a n e  za w i e r s z  
C a r m o n t o w y  rak.  50— 
D r o b n e  o g ł o s z e n i a  po  
mk.  1 .50za w y ra 7 .  N ? j -  
r a n ie j s z e  d i o b n e  o g ł o 
s z e n i e  m k.  15.

Z a  t e r u r n o w y  d r u k  o g ł o 
szeń  r e d a k c j a  nie o d p o 
wia da .

R e d a k c j a  i A d m i n i s t r a c j a  
m i e s z c z ą  się pod  4. 
p r z y  u l icy  S t a r o s o s n o -  
wie ck ie j  w S o s n o w c u .

Dziennik polityczny, społeczny i literacki, r

A d r e s  dla listów i depesz  
„ I sk ra ”, SosDOW'iec.

Prenumerata wynosi:
Z odnoszeniem  m iesięcznie

mk. 100.
Z p r z e s y ł k ą  p c c z t o w ą  

mk.  125 m i e s ię c z n ie .

Oddziały własne: W B ę d z i 
nie ul. M a ł a c h o w s k i e g o  
9, w D ą b r o w i e  ul. S i e n 
k ie w ic z a .

d

l Spółka

TAkcyjna

E

«s /  w Warszawie.

Z a r z ą d “1Spółki flkeyjnej .GERBTfl'
w W A R S Z A W I E

komunikuje, że dla wygody Klijenteli otworzył w dniu 22-go b. m.

HURTOWY SKŁAD FABRYCZNY
=  w W a rs z a w ie ,  przy ulicy Długiej NŁ 21.=

Telef. 167-17.

P o s i a d a  s t a l e  na s k ł a d z i e :
CERATĘ MEBLOWĄ. STOŁOWĄ, WÓZKOWĄ do CELÓW SA- 

NITARNYCH, oraz OBRUSY CERATOWE różnych wielkości.

Towar dobroci pierwszorzędnej, nie ustępujący najlepszemu zagranicznemu

i
■

i
I

lei. Ę 
znemu.
» I I

Od 23 do 28 lutego 1921;

T R Y U M F  ZA LA 
= M Q R T A -

Dramat atrakcyjny w 5 cz.— lV -ty  i ostatni epizod cyklu

p . t. „SZCZURY PARYSKIE"
ze znakom itym  GH i ONE’ Ni w roli tytułowej.

Lekarz Dersdysta

A. Ingster
l. a systent berlńskiej poi klin ^
Sosnow iec, ul, Warszawska 10.
D h orob y z ę b ó w  i j a m y  u s tn e j .
J a d a n ie  i le c z e n ie  z ę b ó w  za  p o m o c *

e le k tr y c z n o śc i.
O p e r a c j e  c h u u i g i c z n e  ja m y  

us tn e j .
Wzmacnian ie  chwie jących się zę
bów od ba rw ianie  =  c iemnych.  
Z ę b y  s z t u c z n e  na k a u c z u k u  

r ło c ie  z p o d n i e b i e n i e m  i bez.  
P l o m b y ,  k o ro n y  i m o s t k i  na 

z łoc ie  i p la tyn ie  
od 9— 1? i 2 pp.— 6 w niedzielę 

i święta od  10— 12.

SPRHWY <5. SLfłSKR
Termin 20 marca — 

ostateczny.
B y t o m ,  23 lu te go .

(P.  A. T.) .

K o m i s j a  m i ę d z y s o j u s z n i c z a  
w  O p o l u  ca  z a p y t a n i e ,  czy  d e 
p e s z a  o te r r a in  e 20 m a r c a  b.r. 
i o w s p ó l n y m  g ł o s o w a n i u  e m i 
g r a n t ó w  z r o d o w  tyml  g ó r n o -  
ś l ą z a k a m i  s ą  p r a w d z i w e ,  o- 
ś w i a d c z y ł a ,  że z a p r z e c z y ć  ty m  
fak t o ra  n e  m oż e .

K o m i s j a  o p o l s k a  raa o d b y ć  
pos ifedzenie ,  na  k t ó r y m  raa 
p r z y j ą ć  f o r m a l n i e  d o  w i a d o 
m o ś c i  u c h w a ł y  k o n f e r e n c j i  l o n 
d y ń s k i e j  i p o s t a n o w i e n i a  co 
do  ich o g ło s z e n ia .

D y r e k c j a  k o l e j o w a  w  K a t o 
w i c a c h  o t r z y m a ł  i z le c e n ie  z o r 
g a n i z o w a n i a  : u c b u  k o l e j o w e g o  
riia celów- p l e b i s c y t o w y c h ,  p r z y 
czyni  o z n a c z o n o  j a k o  d a t ę  p l e 
b i scy t u  d z i e ń  20 y m a r c a .

Kto ustalił datę 
plebiscytu ?

P a r y ż ,  22 lutego^  

(P.  A.  T.) .

„ E c h o  de P a r i s ' 1 d o n o s :, że 
j e d n o c z e s n e  g ł o s o w a n i e  e m i 
g r a n t ó w  w r a z  z r o o o w i t y m i  
m i e s z k a ń c a m i  G.  Ś l ą s k a  p r z e 
f o r s o w a l i  p r z e d s t a w i c i e l e  A d- 
gl j i  i W ł o c h .  Na  p o p a r c i e  
swego-  w n i o s k u  o a d m  ea il i ,  źe 
z g ł c s d o  s ie  ty l k o  150 tys .  e r a - 
g r a n t ó w .  P,  zy j ę c ie  tej  ilości 
e m i g r a n t ó w  nie  p r z e d s t a w i a  
w e d ł u g  ich m n i e m a n i a  ż a d n y c h  
t r u d n o ś c i .

P r z e c i w k o  t e m a  z a p a t r y w a 
n iu w y s t ą p i ł  m i r .  B r i a n d ,  
o ś w i a d c z a j ą c , ż e  o s t a t n i e u c h w a 
ły w P a r y ż u  p o w i n n y  b y ć  
o s t a t e c z n e  i ż a d e n  r z ą d  nie 
p o w i n i e n  tei  uch w a ł y  k w e s t i o 
n o w a ć .

n r g r a n t ó w  z a p a ł ł a  n ie  n a  
w n i o s e k  L l o y d a  G e o r g e a ,  l ecz 
na ż ą d a n i e  F o c h a .  . M o t y w y  te j
u c h w a ł y  n ie  s ą  zna ne .

Nie Seorge. lecz Foch!
B er l in ,  23 lu te go .

( T e l .  wł.)
P r a s a  m ' em ie eka  d o n o s i ,  że 

u c h w a ł a  o w y z n a c z e n i u  j e d n e 
go  t e r m i n u  g ł o s o w a n i a  d ła  
s t a ł y c h  m i e s z k a ń c ó w  ) d la  c-

Kłamstwa niemieckie.
W r o c ł a w ,  23 lu ta g o .

(Tel.  wł.)
W r o c ł a w s k i  „ A c h t — U h r  —  

A b e n l b i a t t *  d o n o s i ,  iż w 
z w i ą z k u  z o g ł o s z e n i e m  t e r m i 
n u  p l e b i s c y t u  w P o l s c e  z a r z ą 
d z o n o  m o b i l i z a c j ę  r o c z n i k ó w  
1898 — 1900.

W  S o s n o w c u  m a  s ię z n a j 
d o w a ć  wie lk i  s k ł a d  a rnu nic j ’(?l)

G r a n i c a  s i ą s k a  j e s t o b s a d z o -  
na  p r z e z  w z m o c n i o n e  o d d z ia ły  
( t e b y  t o I)

G r a n i c ę  m o g ą  p r z e b y w a ć  
t y lk o  r o b o t n i c y  i to  za  p r z e 
p u s t k a m i .

W s z y s t k i e  m i e s z k a n i a  w  
m i e j s c o w o ś c i a c h  p o g r a n i c z 
n y c h  s ą  z a r e k w i r o w a n e .

R o d z i n o m ,  z a j m u j ą c y m  2 
p o k o j e ,  z a b i e r a  s ię j e d e n  dla 
o c z e k i w a n y c h  w o j s k  po ls k i ch .

T y l e  k ł a m s t w  w j e d n y m  
n u m e r z e .



Górnoślązacy!
którzyśc ie opuści l i  teren p le 
b iscy towy po 1-ym paździer 
n ika 1920 r , jeżel i  nie macie 
jeszcze czerwonej  lub z ie lo 
nej leg i tymac j i ,  a na l istę g lo 
sowania jesteście zapisani, 
music ie natychmiast  podać 
prośbę do komi te tu  pary te.  
tycznego gm iny,  w k tóre j  j e 
steście zapisani na l istę w

mysi  rozporządzenia komis j i  
międzysojusznicze j  w  Opolu,

Formula rze do tych próśb 
ot rzymacie w komitecie z jed '  
noczenia Górnego Śląska z 
Rzpl  tą Pol,fes, Krak. Przed
mieście 60

Ostatni czas upływa 
3 marca!

Stra jku  ko le jowego 
nie będzie.

W  sprawie grożącego s t r a j 
ku ko le jowego  i i  fo rmują  nas 
z kó ł  kompetentnych,  źe za 
s t ra jk iem opowiedziała  się zna
czna mniejszość zg rupowana 
w zawodowym  Zw iązku  k o le 
jarzy z central? w W arszaw ie ,  
gdzie przewagę mają ż y w io ł y  
kom urh ty czne .

„ Polsk i  Zw iąze k  ko le jarzy " ,  
opierający się na • znacznej 
większośc i i rozciągający się 
na całą Rzeczpospol i te Polską, 
stoi  na gruncie ob rony intere-

Sosno wiec, 24 lutego.

sów państwa.  Zw iązek  ten, 
k tórego centrala znajduje się 
w  K rakow ie ,  a zwłaszcza za
w o d o w y  zw iązek maszynis tów 
ko le jowych ,  potępia s t ra jk  w 
irnię dobra ogółu i w obecnie 
przeżyw anym  ciężkim momen
cie podpo rządkowuje  swoje 
interesy interesom państwa.

Delegaci  oświadczy l i ,  że do 
s t ra jku nie dopuszczą i że. już 
przeds ięwzięl i  w tym celu s to
sowne krok i .

Wobec groźby strajku 
kolejowego.

Stan wyjątkowy na kolejach.
Warszawa,  23 lutego.

(O d  wł . k o r e s p )

S t ra j k  maszynis tów ko le jo 
wych tozpoczął aię w  nocy z 
d. 22 na 23 b. m. i ma cha
rak te r  prze jśc iowy.  Na pra
w y m  brzegu Wis ły  wszystk ie  
pociągi  ku rsu ją  normaln ie,  

Min is ter  Jasiński  w y d a ł  o d 
pow iedn ie  zsrządzenia przec iw 
ws t rzyman iu  ruchu. Część 
maszynis tów i palaczy została 
sprowadzona do pracy pod 
eskor tą żandarm er j  i i pol icj i .  

Dzisiejszy „ M o a i t o i “ ogłasza

podpisane przez naczelnika 
państwa i prezydenta min - 
s t r ów  rozporządzenie o zap ro 
wadzeniu na kolejach stanu 
w y ją tk ow e go  becgrożącego 
pań3twu niebszp eczeństwa.

W y d z ia ł  w ykon aw czy  Z w i ą 
zku zaw. kol . w yp ow ia da  się 
przec iw s t ra jk ow i  prze jśc io
wemu i przypomina,  że s t rajk  
wyznaczony został  na d. 7 
marca.

Pokój polsko-rosyjski.
Przyspieszenie dodpisania traktatu.

Ryga, 23 lutego.

(O d  wł .  koresp.)

W  zw iązku  z zatargiem 
z b ro jnym  gruz ńsko -rosy jsk im,  
delegacja holszew cka skłonna 
jest do sprzysplesrenia po dp i 
sania t raktatu pok o jow e g o  z 
Polską, rzekomo w celu zado
kumentowan ia  przed Europą

dążeń po ko jo w ych  Roajb 
Wojnę z Gruz ją  delegacja 

przedstawia jako mało zna
czący zatarg, k tó ry  r i e  p o 
ciągnie żadnych pow ażn ie j 
szych następstw.

Wieści ze stolicy
Organizacja 

obywateli pracy,
Warszawa, 23 lutego.

Rozpoczęto w W arszawie  
pierwsze kroki d l*  przeszcze
pienia na nasz grunt z W iel
kopolski .organizacji obywa
teli pracy*. D la  objaśnienia, 
czym jest ta organizacja, zwo
łano zebranie w lokalu poi. 
krajowej kasy pożyczkowej.

& O r g a n  izacja obywate l i  pracy 
opiera s’ę na zasadach nastę
pujących: każdy obywate j
win ien pracować conajmnie j  2 
godz iny miesięczne ponad 
z w y k łą  swą pracę zarobkową.  
I lość pracy w z w y ż  nie jes t  
ograniczona. Robotn icy w 
Wie lkopo lsce,  k tó rzy  się do 
tej organizacj i  przyczyni l i ,  
zgodzi l i  się pracować zamiast 
ustawowych  46 god / jo ,  —  50 
godz. t ygodn iowo.

Pieniądze, należne za tę pra
cę, wpłacana  są przez p raco 

dawcę do kasy organizacj i  w 
tej postać' , iż pracodawca na
bywa specjalne znaczki, z k t ó 
rych każdy reprezentu je  udział  
w majątku iasty tucj i .  Te  
znaczki służą zamiast gotów ki .  
Pracobiorca staje się t y m  spo
sobem członk em i u i r a ł o w -  
cern całego majątku organiza
cji, czyl i  wszystkich warszta-  
tó w pracy, jak ie  organizacja 
stwarza,  U  iz ia lv  muszą być 
wypłacone w gotówce w ra
zie śmierci  cz łonka oraz po 
dojściu członka do lat 60. 
W a r tość  pieniężna udz ia łów o- 
kreślona będzie z r oku  na rok  
przez ogólne zebranie, zależ
nie od stanu f inansowego or
ganizacj i .  Prawa członka,  ia- 
ko zdobyte osobistym w y s i ł 
kiem,  nie mogą być za j pg °  
życia odstąpione n ikomu.

Grupa  cz łonków,  mieszkają
cych w jednej  gmin ie  lub w 
j e ł n y m  okręgu,  tw o r z y  samo
is tny oddz ia ł  organizacj i .

Organami  zarządu dla całego 
zrzeszenia są: a) młotek,  dla
każdego poszczególnego o d 
działu zrzeszeni -;  b) m ło t  — 
dla wszystkich oddz ia łów w 
jednym powiec ie  admin is t ra
cy jnym ; c) zarząd centralny.

Uczestnicy zebrania w  zasa
dzie przy ję l i  pro jek t  złączenia 
się z organizac ją wie lkopo lska.  
Do dalszej praćy w t y m  k ie 
runku  powołano  komisję,  do 
k tóre j  w e s i l i  pp. wice-m in is te r  
sp iaw  wewnętrznych,  J Bek, 
Mar jan W o ło w s k i ,  Cz. Madej , 
Stokłosa, Pech, Am b roż ew icz  
i Pac.

Memorjał urzędników.
W aig raw a .  23 lutego.

Urzędnicy pańs twow i  z ł oży 
li se jmow i  obszerny m em or js ł  
w k tó r y m  zobrazowa l i  swe 
obecne rozpacz l iwe położenie. 
W  konk luz j i  urzędnicy proszą
0 uchwąien ie szeregu ustaw
1 tezoluc j i ,  zmierzających do 
p op raw y  ich bytu.

Prredewszystk io)  chodzi  o 
uch r. aie jn? v? drodze ustawy  
regularnego automaty czoego 
podnoszenia mnożnika r.a p o d 
stawie obl iczeń, opracowanych 
przez specjalną k o m i s j ę ,  z u- 
dz iałem przedstawic iela urzęde 
n i ków ,  p z y c z y n i  zarządzenie 
to d z i a ł a ć  ma wstecz od 1 
grudn ia 1920 roku.

Dalej  u r z ę d ^ c y  domagają 
się wydania zaległych depu ta 
tó w  i um or inowau ia  ich na 
przysz łość w należności od 
s tosunków rodzinnych.

Wreszc ie  urzędnicy proszą 
o przyśpieszenie uchwalenia 
ustaw o pragmatyce s łużbo
wej  i emeryta lne j  i o pow o
ływ an ie  do opracowywan ia  po 
dobnych ustaw również i przed
stawiciel i  urzędn ików.

Proklamacja strajku general
nego robotników rolnych.

Warszawa, 23 lntego.

Piąty k ra jo w y  zjazd Zw iązku  
zawodowego  r o b o tn i k ó w  r o l 
nych p rok lam owa ł  na 14 ma 
ca s t ra j k  genera lny robo tn i 
ków  ro lnvch .

Walka z wyzyskiem.
Internowanie paskarzy.

Częstochowa, 23 lutego.

W  isb. sobotę w  myśl  po
s tanowienia rady m in is t rów  w 
starostwie odby ła  się konfe 
renc ja  p o i  p rzew odn ic tw em  i 
przy udziale prezydenta m ia 
sta d-ra Marczewskiego,  na
czelnika urzędu walk i  z l ichwą 
p. Koby lańsk ie go  i przedsta
wic ie l i  robo tn ik ów ,  celem omó
wień a sp rawy  wa lk i  z w z ra 
stającą droźyaaą i zbytk iem.

Ro zważano kwest ję i n te rno 
wania pssi rarzy do obozów 
je ńc ów .

W  tej sprawie odbędzie się 
l iczniejsze zebr?nie w urzędzie 
w i l k i  z l i chwą w  n a d c h o d z ą c ą  
sobotę o godz. 5 po po łudniu.

Bodajby zapoczątkowanie 
Częstochowy dało w y n ik i  p o 
żądane.

Narady lokatorów.
Kto ma budować domy?

W  K rakow ie  od by ł  się wiec 
lok a to rów ,  w k tó ry m  wzięło 
udział  oko ło  1000 osób. Po 
referac e i dyskus j i ,  podczas 
k tórej  poddano k ry tyce  nową 
U 3 ta w ę  o ochronie loka to rów ,  
uchwalono następującą rezo
luc ję:

Loka to row ie ,  zebrani  na w ie 
cu, wyrażają pogląd,  że nowa 
ustawa o ochron ie lo ka to rów  
jest sprzeczna z interesami  
lo ka to rów  i dlatego żąda ją :

1) Procentowego ustalenia 
po d w y ż k i  z t y tu łu  ubocznych 
Dależytośei.

2) Utrudnien ia  w y p o w ia d a 
nia mieszkań przez właściciel i  
domów p rzyna jmnie j  w tej

K raków ,  23 lutego.

mierze, co poprzednia ustawa.
3) Wy łączen ia  z pod ustawy

0 ochronie loka to ró w  osób, 
pos iadających conajmnie j  500 
tys. mir. majątku.

4) Nałożenia obow iązku b u 
dowania domów przez bogate 
insty tuc je  f inansowe na biura
1 mieszkania dla u rzędn ik ów  
oraz zakazu otwieran ia  f i l j i  
tychże zak ładów w w y n a ję 
tych lokalach.

Na zebraniu złożyl i  zg rom a
dzeni 1592 rnk. na rzecz ple
b iscytu górnoś ląsk iego i w y 
słali te legram z wyrazami  czci 
gó rn ik om  I hu tn ikom gó rno-  
s iąskrn.

Banki czy tak zwane
kasy pożyczkowe?

Sosnowiec, 24 lutego.

U- czym było dla Sosnowca, a
W  artykule poprzednim nawet dla Zagłębia Towa- 

wykazałem w streszczeniu, rzystwo pożyczkowo - o-

szczędnościowe z ul. Mała
chowskiego i mniemam, że 
raczej posądzony być mo
gą o niodocenianie zasług 
tej instytucji, niż o ich 
przecenianie.

Instytucja ta została za
przepaszczoną, sprzedaną i 
w je j siedzibie, zbudowa
nej z ciężkiej krwawicy ro
botnika, rzemieślnika, kup
ca i urzędnika, rozsiądzie 
się bank. Cóż ten będzie 
robił? Czy cele banku są 
identyczne z celami kasy, 
a choćby ty lko zbliżone do 
nich?

Odpowiem na to w trzech 
słowach: bank dla boga
tych.

Tak.— Kasa pożyczkowa 
była instytucją Samopomo
cy dla biednych, bank jest 
dla bogatych. Choć może, 
zwłaszcza w dzisiejszych 
czasach, cele banków są 
często niejasne, zagadko
we i zw ykły śmiertelnik 
wprost nie zdaje sobie 
sprawy, poco i naco two
rzone są co chwila nowe 
banki przy ogólnym zasto
ju  w handlu i przemyśle, 
wiemy to wszyscy, że gdy
by ktoś z mieszkańców u- 
dał się do banku z weks
lem, bo mu potrzebne pie
niądze na wpis dla dziecka, 
lub na pogrzeb żony, toby 
go wyśmiano lub wyrzuco
no za drzwi.

Zresztą dla mnie miaro
dajną jest odpowiedź pe
wnego dyrektora jednego z 
banków w Sosnowcu, ogło
szona w jednym z pism 
tutejszych, a głosząca, iż 
lombardowanie pożyczki pań
stwowej na sumę kilku ty 
sięcy bankom się nie opła
ca i dla tego podobne ope
racje nie mogą być doko
nywane! A  więc banki ty l
ko dla paskarzy i dla tych, 
którzy operuią setkami ty 
sięcy! Biedak zaś, któremu 
potrzeba kilka lub kilkanaś
cie tysięcy, niech bije głową 
o ścianę, lub niech się po
wiesi!

Rzeczą jest wudoczną, iż 
panowie, którzy sprzedali 
kasę, zrobili to dla tego, iż 
nie wiedzieli, co czynią.

Już sam projekt zaprze
paszczenia placówki samo
pomocy, instytucji drobne
go kredytu, w mieście, 
gdzie 90 procent mieszkań
ców musiałoby korzystać 
wcześniej lub później z je j 
usług, świadczy najwymow
niej, że zarząd, który do
puścił się podobnego czy
nu zgrzeszył społecznie. 
Bo jeśli kasa nasza w ich 
pojęciu utrzymać się nie 
mogła, jeśli ci panowie nie 
potrafili, nie umieli lub też 
zgoła nie chcieli dostoso
wać działalności istytucji 
do nowych warunków7, te
dy najprostszym wyjściem 
z tego było zrzeczenie się 
mandatów i powierzenie 
kasy ludziom światlejszym, 
energiczniejszym i odczu
wającym bardziej potrzeby 
tych, za czyje pieniądze 
stworzono i doprowadzono 
do rozkwitu kasę.

Im to jednak do głowy
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t nie przyszło i miast ustą
pić, woleli wytrwać na s ta 
nowisku aż do zaprzepasz
czenia kasy.

Nie wiem, jak  ci pano
wie spojrzą w oczy tym 
tysiącom  członków, gdy 
ich spytają: coście zrobili 
z naszą instytucją?

^  Tranzakcje  kupieckie za 
łatwia się, co prawda, naj
częściej i najlepiej po ci
chu. W  tym w ypadku je d 
nak, gdy się miało sprze
dać instytucję publiczną, 
należało bezwzględnie po
ruszyć tę  sprawę w prasie; 
należało zapytać, co powie 
na to całe społeczeństwo, 
k tórego  chlubą była owa 
kasa  i które  często, bardzo 
często czerpało z niej ś rod
ki nie tylko na cele kultu- 

> ralne, aie i na walkę eko 
nomiczną i kulturalną z 
wrogiem T olski.

No, ale w tedy inne były 
czasy, inni ludzie stali na 
czele instytucji.

K ończąc ten drugi arty- 
kył, zwracam się z gorą
cym apelem do członków 
sprzedanej kasy , by wzięli 
spraw ę tę  do serca  i roz
poczęli agitację w k ierun
ku naprawienia tego, co 
się stało.

Nie wpłno nam przejść 
nad  tym  do porządku dzien
nego! Nie wolno nam za 
1.500 m arek  sprzedaw ać 
flstytucji, k tóra  nietylko 
tam, ale naszym  dzieciom 

wnukom  mogłaby służyć 
■ L pożytkiem!

Civis.

PÓ JD Ź M Y  W S Z Y S C Y  DO ST A JEN K I.
(Z  cyklu  .K o lę d y  po l«k ie“).

Pójdźmy wszyscy do stajenki 
Do Jezusa i Panienki,
By majestat uczcić Boży, 
Niechaj każdy dar mu złoży.

Naprzód przyszły polskie kmiotki. 
Każdy niesie prezent słodki, 
Kurę, jaja, garniec miodu,
By nie zmarło dziecię z głodu,

Potym przyszedł pan bogaty, 
Niesie mu wspaniałe szaty,
I podbródek z srebra lity,
A na wszystkim herb wyszyty.

Przyszedł kupiec i mieszczanin 
Nie poskąpił cudnych danin, 
Żaden darem się nie chwali, 
Byle handel sźedł im dalej.

Paskarz też choć bez ochoty 
Niesie puhar szczerozłoty, 
Niechaj dziecię z niego pije, 
Jutro w pasku się odbije.

Przy ostatku rad czy nie rad 
Przyszedł polski też literat, 
Patrzy wkoło z smutną miną — 
Nie ma nic pod peleryną. £

Dałbym ci coś, Jezu, chętnie, 
Kiedym goły dokumentnie,
Z wstydu się pod ziemię wwiercę, 
Przyjm więc chociaż moje serce.

H enryk Zbierzchowski.

K R O M I K R .
Z Tow . C z erw o n eg o  

K rzyża . Na niedzielnym ze
braniu walnym członków od 
działu sosnowieckiego Czerwo
nego Krzyża dokonano wybo
ru 10 osób do komitetu w y 
konawczego,  któie  wybiorą z 
pośród e eb e sarząd i podz ie
lą pracę.

Skła  i nowego zarządu ogło
simy po zebraniu, które w y 
znaczono na dzień 25 b. fn.

P r z e m y c a n ie  p ie n ię 
d zy , Pisma niem eckie dono 
szę o schwytaniu r a i  granicą 
dwucb żydówek,  które niosły 
40 tys. rak. niemieckich i 1 
miljou polskich dla f Iji banku 
drezdeńskiego w Katowicach. 
Kto im wręczył  te pieniądze,  
przemytoiczki wyznać nie chcą.

Żałować należy, iż pieniądze 
te wpadły w ręce n i e m c ó w . .

Z cza rn ej g-iełdy. K o 
respondent  warszawski  t e l e fo 
nuje nam, iż czarna giełda 
zoów śrubuje  rńarkę niemiec
ką, starając się jednocześnie  o 
obniżenie kursu funta i dolara.

Za markę  niemiecką płaco
no wczoraj rano 13-20 a w p o 
łudnie 13.97. Za funty 3250 — 
3150, za dolary 830 — 820, za 
franki 59 — 60, tu 100 rb. z ło
tem 35 tys. mk., za ruble  so
wieckie 4,9 fen.

K u r s  e g z e k u t o r ó w  p o 
d a t k o w y c h . Ze względu na 
ciągłe zapotrzebowanie sił 
egzekutorsk-ch i pomyślny wy- 
n i  pierwszego kursu,  urządza 
szkoła inwalidów wojennych 
we Lwowie dalsze kursa.

Najbliższy kurs rozpocznie 
się z końcem lutego i potrwa 
pięć tygodpi .  W ymagane  w a
runki,  znajomość biegłego czy
tania, pisania i rachuków; zdro-  
we rog i ,  płuca i serce, oraz 
nieprzekroczony 40 rok życia.

Do podania dołączyć najeży: 
1) świadectwo moralności (nie- 
s te rnplowanr), tudzież, o ile m o
żności,  2) metrykę, 3) świa
dectwo szkolne i 4) świadec
two ostatniego zajęcia.

Zgłoszenia Inwalidów z ca
łej Polski przyjmuje, bez ogra
niczenia co do czasu, dow ódz
two szkoły inwalidów we Lw o
wie (ul. Kurkowa 14) za p o 
średnictwem właściwych ekspo
zytur  sekcji opieki M. S. wojsk., 
albo wprost.  Przez c/.as t r w a 
nia kursu rnają uczestnicy za
bezpieczeni  całkowite u trzy
manie w szkole.

„ U p er fu m o w a ll s l ę ‘\
Niedzielna kronika policyjna 
zanotowała wypadek znalezie
nia pod murssmi Huty Banko
wej dwuch ludzi do tego s to p 
nia „upeifurnowanych“ i to 
najprawdziwszymi pet fumami, 
że zaszła potrzeba przewiezie
nia ich furmanką do biura p o 
licyjnego i przenocowania w 
a re szc ie , ' by odzyskali p rzy to 
mność.

Drugiego dnia przy indaga
cji wyszło na jaw,  źe należą 
oni do kunsztu fryzjerskiego 
i poprzedniego dnia oblewali 
uroczystość „wyborów11 sp i ry 
tusem, wydzielonym im przez 
rząd w kontyngencie dla w y 
robu...  peifurn.

Tyle  mówi kronika pol icyj '  
na. Jestto  zresztą sprawa  n a 
tury osobistej,  której nie no 
towalibyśmy, gdyby jjnie male

*1 I f * * *

Otóż, nawiązując kontakt  z 
korespondencją ,  zamieszczoną 
przed kilku dniami p. t. „Kon- 
tygent  a pasek11, stwierdzamy,  
że władze nasze, dbając o do 
bro mieszkańców, na usilne 
s tarania,  przydzieliły przed ty
godniem f ryzjeiOin dąbrowskim 
aż 230 litrów kwartalnie sp i
rytusu po cenie 300 mk. za  
litr. (Cena w pasku 800 mk.)

Nie rzucamy jgo łosownych 
oskarżeń i ze względu na brak

tego środka w lecznictwie 
p roponujemy odnośnym wła
dzom odnałe ić  w Dąbrowie  
litr spirytusu,  albo też p e r 
fum.

Ciekawy tó będzie rezultat!!!
Z u r o c z y s to ś c i  g ó r n o 

ś lą s k ie j .  Dzień 13 i 14 bm. 
były dniami uroczystości g ó r 
nośląskiej,  zorganizowanej  
przez komitet  plebiscytowy w 
Dąbrowy.  Ze  sprzedaży znacz
ka osiągnięto około 17 tysięcy 
mk., natomiast przedstawienia 
amatorskie  zupełnie nie dopi
sały, z powodu braku frekwen
cji i małego zainteresowania 
się naszej inteligencji. Z tego 
też powodu poniedziałkowe 
przedstawienie odwołano.

P o s ie d z e n ie  r a d y  m ie j 
s k ie j .  Dziś w sali wydziału 
skarbowego w magistracie od
będzie się posfedzeri i  rady  
miejskiej w Dąbrowie.

Z teatru.
T eatr  zimowy. Dzisiaj darzyć 

nas będzie czarowną muzyką 
swoją  Emeryk Kalmann w 
„Królu skrzypków11, który juz 
tyle wieczorów umilił  nam 
swoją „Księżniczkę czardasza11, 
„Manewrami jes iennymi11 i t. p. 
sympatycznymi operetkami.

Rolę tytułową wykona p. J ó 
zefowicz, w rolach zaś głów
niejszych wystąp ią  pp. Bonec- 
ka, Józefowiczowa,  Nawrocki, 
Kozłowski, Kaczorowski i inni. 
Tańce dopełnią całości.

Jutro,  w piątek, po raz osta
tni „Samson i Dal il la11, niez
miernie  zajmująca sztuka Swe-  
na Lange.  W  antraktach przy
g rywa  będzie orkiestra  12 p u ł 
ku wojsk polskich.

W sobotę premjera  przemi
łej operetki  Ziehera „Ach, wio
sna ta!11 z której próby dobie
gają  końca. Udział bierze cały 
personel opere tkowy wraz z 
baletem, który odtsńczy nowe 
zupełnie pas  „Przebudzenie  
wiosny11.

W  niedzielę po południu 
operetka kontuszowa „Polska 
k rew 11 z nieodłączooym obcho
dem dożynkowym i modli twą 
dziękczynną. Wieczorem po 
raz drugi „Ach,  wiosna ta“ .

Sprzedaż biletów na pow yż
sze przedstawienia rozpoczęta.

Przedstawienie dla uczącejjslę 
młodzieży odbędzie  się w nad
chodzącą sobotę  po południu

po cenach zniżonych. G rana  
będzie nader  zajmująca sztuka 
„Syn  m arn o t ra w n y 11.

Początek o godz. 3 i pół po 
południu.

Teatr  popularny tani przy ul. 
Kościelnej otwiera  znowu swe 
podwoje w tygodniu bieżącym, 
wystawiając w sobotę  prze- 
wyborną,  pełną humoru  sz tu 
kę Kazimierza Zalewskiego 
„Oj mężczyźni, mężczyźni!11

W  niedzielę przepyszna f a r 
sa, niecąca skry humoru  „ Z a 
żarty automobil ista11.

Antrak ty  wypełni koncert  
orkiestry 12 pułku piechoty,  
która  dziarsko przygrywała w 
ubiegłym tygodniu w teatrze 
Zagłoba.

B lety są już  w sprzedaży w 
dziennej kasie teatru H. Czai-  
oeckiego w cenie od 10 do 60 
mk., a w dniu przedstawienia 
w kasie teatru Zagłoba.

Dziś w Ząbkowicach teatr H.  
Czarneckiego wystawia 'p iękną 
sztukę Leopolda Staffa zna
nego i 'cenionego autora  
„Sprzedana11, z której koncert  
prawdziwy ^tworzą artyści tej 
miary,  co pp. Wąaowicz,  Har t-  
mannowa,  Bonecki, Dąbrowski ,  
Tański.

Jutro, w piątek, na Saturnie
„Krysia  Leśniczanka11.

W y ja z d  t e a t r u H . C z a r 
n e c k ie g o  dO KatOWiC na
stąpi w nadchodzący ponie
działek. Zapowiedź przyjazdu 
teatru,  który się cieszy taką 
popularnością  i uznaniem w 
całym Zagłębiu,  zainteresował  
niezmiernie Górny  Śląsk. T o  
też wybierają  się wszyscy, nie 
wyłączając oficerów ^francus
kich, którzy kwateru ją  obec
nie w Katowicach, graną  bę 
dzie melodyjna operetka „ H r a 
bia Luxemburg"1, oraz specjal
ne popisy baletowe.

Dr.  M edycyn y

WflSYltl KEKflŁO
specjalne choroby weneryczne, 
skórne i moczopłciowe. Badania 

krwi. Preparat 606 1 914 
(Neosalvarsan). 

Przyjmuje środy i piątki od 10— 1 
pp. i od 5—7 wiecz., w dni po
zostałe od 12—2 po południu 
i 5—7 w. w dni świąt, od 10— lpp. 
BĘDZIN, ul. KOŁĄTAJA 33.

Podpalaczka.
PO  W! ESC.

4.

J on zarówno zdawał się 
być mocno zmieszanym, ptze- 
bywa |ąc  przestreeń jaica go 
dzieliła od Joanny.  Śzoro  ta 
pizest rzeń zniknęła, znależii 
Się jedno naprzeciw drugiego,  
pa trząc na siebie bez p rzem ó
wienia słowa.  Nic w śv iec ie  

ie byio bardziej  kłopotj iwem 
onad to milczenie. Poni F o r 

tier pierwsza je przerwała.
— Przynosisz rai pan p a 

piery, s twierdzające obecność 
robotników? — spytała  drżą- 
tym  głosem.

— Tak =  szepnął Jakób — 
są papie ry  i to...

Tu wskazał na list przez 
kłębie pisany dołączony do 
aricuszów.

— To?— powtórzyła  Joanna
— To,  list...
— Do kogo?

i1 I — Do pani, odbierz go, 
proszę.

XV.

* — Dla czego pan piszesz,
gdy możesz ustnie  rozmówić

się zehaną? — spytała  Joanna.
— Juźein to pani wytłoma- 

czył wczoraj — odrzekł nad 
zorca. — Są  rzeczy t rudne do
powiedzenie,  ła twe  do nap isa 
nia.

—  PaD mnie przestraszasz 
swemi tajemnicami!

— Joanno,  odbierz  ten list, 
a gdy odejdę przeczytaj go — 
mówił Jakób dalej — prze 
czytaj p rędko  i rozmyśl  się 
prędzej jeszcze. T w o je  szczę
ście, twych dzieci, i moje spo
czywa w twym ręku.

— Ależ objaśnij  mnie pan 
cośkolwiek.

— Nie! — odparł  G a ra ud— 
nic objalai t*  nic powiedzieć 
nie mogę. Czytaj,  czytaj, p r o 
szę.

I odszedł  z pospiechem.
Joanna  ojęta ne rwowem 

drżeniem patrzyła za odcho
dzącym.

— Uracił  rozum! — szepnę
ła — tak! wielki Boże! osza
lał!— Potem zamknąwszy bra 
mę wróciła do siebie, położy
ła na stole papiery,  trzymając 
w ręku  list do nich dołączony.

Spó j rz . ł a  na adres,  a jedno
cześnie jakby obłok mglisty 
rozwinął się między tym l is
tem a jej spojrzeniem.

— Cóż jest w t ym  l iście?— 
pytała siebie. — Czemu tak 
czuję się przerażoną, j ak  gdy 

by coś strasznego spełnić się 
miało. Dlaczego za dotknię 
ciem się do tego papieru  s e r 
ce rai w piersiach zamiera, 
krew w żyłach lodowacieje? 
Możnaby sądzić, iż ten list 
zawiera  oznajmienie strasznej 
katastrofy.

Nie, nie! czytać go nie będę! 
— wołała, sama z sobą walcząc 
rozpaczliwie — nie chcę wie 
dzieć co on zawiera...  Nie! — 
[ zbliżywszy się do małego 
piecyka, na którym gotowała 
się wieczerza, Joanna wyciąg
nęła rękę ażeby wrzucić ów 
list na rozżarzone węgle. Za 
nim jednak to uczyniła, p o 
wstrzymała się nagle.

— Dla czego nie miałabym 
go przeczytać? — wyrżekła .— 
B 7Ć może, iż skoró poznam 
treść jego,  uchronię  się od 
grożącego nieszczęścia. I nagle 
rozyinęła  list, który jak w ie 
my nie był zapieczętowany. 
Bez wahania,  z gorączkową 
ciekawością  wyczytała  co na
stępuje:

„Droga ,  ukochana Joanno I
„Wczoraj  ukazałem ci w bli- 

zkiej przyszłości  możność p o 
siadania  majątku, a wraz z 
nim szczęścia dla ciebie i tw o 
ich dzieci. Obecnie  mogę  ci to 
więcej niż przyrzec,  opierając 
się na pewnych niewzruszo
nych podstawach.  Ju tro  zosta

nę bogatym, lub co najmniej 
Środki do otrzymania wielkie
go mają tku  znajdą się w mych 
ręka ch. Stanę się posiadaczem 
wynalazku,  który przyniesie  
korzyści  niezliczone, a dla je
go eksploatacji  będę miał o k o 
ło dwus tu  tysięcy franków. 
Odrzuć więc, Joanno,  na bok 
wszelkie dziecinne skrupuły, 
wspomnij  na swoje dzieci, 
k tó re  się s taną ruoirai, a myśl 
ta niechaj ci doda odwagi. 
Będę  oczekiwał  ha ciebie dziś 
w wieczót o jedenastej  przy 
moście Charenton,  aby za p ro 
wadzić  cię do schronienia  pe 
wnego,  zkąd wyjedziemy j u 
tro do obcych krajów,  gdzie 
żyć kędzlemy oboje bogaci, 
szczęśliwi, bez troski. Opuść 
bez wahania ów dom, którego 
właściciel wypędza ciebie; po
śpiesz ku temu,  który cię ko
cha i wiernym ci na zawsze 
pozostanie,  jeżel i odmówisz, 
przewidzieć nie j e s tem  w sta
nie do jakiej  ostateczności 
rozpacz mnie popchnąć zdoła.
— Mam nadzieję, źe przy j
dziesz ...

d. 7 września  1861 r.
Jakób  G araud11.

— Bożr! co to znaczy ? —
zawołała  Joanna w osłupieuiu
— j a k ó b  stracił  zmysły, de 
brze mówiłam! Bierze za rze 

czywistość ambitne swoje m a 
rzenia. Jakiż to wynalazek,  
który według niego ma mu 
przynieść tek wielkie sumy? 
Zkąd mógłby przyjść tak na 
gle do posiadania  dwustu ty 
sięcy franków? — Będzie o- 
czekiwał na mnie dziś w wie
czór przy moście Charenton.. .  
dla niego raczej jest  miejsce 
w domu obłąkanych,  tam pójść 
powinien! — Ha! odgaduję  
jego  zamiar  — wyrzekła po 
chwili — chce na mnie zasta
wić sidła! Wiedząc,  że znajdę 
się wkrótce w ciężkiem po ło 
żeniu, myśli,  iż widok pienię
dzy rzuci mnie w jego objęcia. 
Tak, to są sidła, to na mnie 
zasadzka...  Jednak złudzić i u* 
wieść się nie dam! Jestem 
uczciwą kobietą  i uczciwą p o 
zostanę! — Ten list przestrasza 
mnie. Nie omyli ło mnie moje  
przeczucie. Człowiek ten za
sługuje na w zga rdę!— To mó
wiąc, pan: F o r t fer zmięła list 
w palcach i rzuciła go z gnie
wem na podłogę,  zkąd się p o 
toczył aż w kąt  stancyjbi.

(c. d. n.)

V



Eeha krwawyGh rozruGhów.
Rozprawy sądowe>

Z a w ie rc ie ,  22 lu tego .

Sąd o k r ę g o w y  sosno w ieck i,  
w  sk ładzie : sędzia p rz e w o d n i
czący , dr. A .  P a w e łe k ,  ła w n i 
cy W ie c z o r e k  i Jarsz, p rzy  
u d z ia le  p p ro k u ra to ra  W .  K o 
z ie ls k ie g o  i s e k re ta rza  M a j e w 
sk iego , w d. 21 btn. w y je c h a ł  
na je d n o d n io w ą  k ad en c ję  ( r o 
k i )  do Z a  w ierc ia . W y j a z d  z 
tych  p o w o d ó w  nastąp ił ,  że są
d zon o  s p ra w y  m ieszkańców  
z a w ie rc k ic h ,  a koszt p rz y ja z d u  
ich  do S osno w ca  w y n o s i łb y  
w ię c e j ,  niż koszt w y ja z d u  sądu  
do Z a w ie rc ia .

M ię d z y  in n ym i była sądzona  
s p ra w a  c z e rw c o w y c h  r o z r u 
c h ó w  z r. 1919, po łączonych z 
z a b o r e m  cudzego m ienia . D o  
o dp o w ied z ia ln o śc i p oc iąg n ięc i  
z o s ta l i :  1) K a ta rz y n a  Rocb, 2) 
M a r ja n n a  G a łk a ,  3) M a r ja n n a  
J u rc z y k ,  4) M a r ja n n a  K u rz a k ,  
5) A n n a  Z ię b o w a ,  6) Józef 
D z iu r a ,  7) W i k t o r j a  G r a l ,  8) 
M ic h a l in a  B e d n a rz  i 9) L u d w ik  
L a d o ń .  S p ra w ą  tą  serdeczn ie  
in te r e s o w a l i  się w szyscy ż y 
d ow s c y  po s ło w ie , k tó rz y  n ie 
je d n o k r o tn ie  w n o s il i  in te r p e 
lac je  do se jm u i do m in is tra  
s p ra w ie d liw o ś c i.  N a  r o z p ra w ę  
zosta ło  w e zw a n y c h  k ilku nas tu  
ś w ia d k ó w .

T ł e m  s p ra w y  b y ła  d e m o n 
s trac ja  b ezro b o tn ych  przed  m a 
g is tra te m  m. Z a w ie rc ia ,  k tó rz y  
żądali n a ty c h m ia s to w e g o  r o z 

poczęcia ro b ó t  m ie jsk ich  i 
k ló rz y  dopuścil i  się g w a ł tó w  
na osobach p o l ic ja n tó w . .

D la  u s p o k o je n ia  w z b u r z a n e 
go t fum u  w e z w a n o  p rz e je ż d ż a 
ją c y  w ła ś n ie  o dd z ia ł  w o js k  
w ie ik  o pó isk ich . D e m o n s t r a n 
tów  ro zp ro szono  i p o rzą d e k  
p rzy  wrócono . Ż o łn ie rz e  je d n a k  
ro zszed łzzy  się po mieście, 
p o p e łn i l i  szereg  ekscesów w o 
bec zam o żn ie jszych  m ie s zk a ń 
ców  m iasta, p rzew ażn ie  żyd ów .  
L ud no ść  c y w i ln a  ze sw ej s tro 
ny, o śm ie lo ua  p rze z  ż o łn ie rz y ,  
w z ię ła  u d z ia ł  w  rab u n k a c h  
cudzego m ie n ia .  Z a  te czyny  
w sp o m n ia n e  9 osób p oc iąg n ię 
te zo s ta ły  do o d p o w ie d z ia ln o 
ści.

Sąd o k r ę g o w y  z u w a g i  na 
cały  szereg  okoliczności ł a g o 
dzących, ja k o  to, że oskarżen i  
samt Die w s zc zę l i  za jśc ia , że  
szkoda przez oskarżonych  w y 
rz ą d z o n a ,  by ła  n ie w ie lk a  i t.p. 
skaza ł oskarżo nych  na n ie w ie l 
kie ks ry ,  od 6 do 10 m ies ięcy  
w ię z ie n ia .

C o  do n ie k tó ry c h  o s k a rż o 
nych. sąd z a rz ą d z i ł  u z u p e łn ie 
n ie ś ledztw a , co zaś do osób  
w o js k o w y c h  sąd p o s ta n o w ił  
przes łać  s p ra w ę  p r o k u r a to r o w i  
sądu w o js k o w e g o ,  ce lem  
w szczęcia  p rz e c iw k o  n im  p o 
stęp ow an ia  ka rn eg o .

Śmierć nieuleczalnym!
Skracanie cierpień ludzkich.

N e w  Jork , w  lu ty ® .

D y r e k t o r  i le k a r z e  za k ład u  
d la  o b łąkan ych  w  N o r w ic k ,  w  
stan ie  C on necticu t! ,  z w r ó c i l i  
się do p a r la m e n tu  tego stanu 
z p ro je k te m  p ra w a , k tó re b y  
u p o w a ż n ia ło  do u su w an ia  ze  
ś w ia ta  o b łą k a n y c h , u zn anych  
s ta n o w c zo  za n ieu lecza lnych .

W n io s k o d a w c y  p rzytacza ją ,  
ja k o  p rz y k ła d ,  p ew n eg o  o b ł ą 
kan ego , p rz e b y w a ją c e g o  w z a 
k ła d z ie  w y ż e j  w y m ie n io n y m  
j u ż  od la t  p ięciu bez p rz e rw y  
w  celi fu r ja tó w  i w  ka ftan ie ,  
u n ie m o ż l iw ia ją c y m  mu ruchy.

W e d łu g  zgodnego  zdania  le 
k a r z y ,  n iem a na jm n ie jsze j  n a 
dzie i w y z d r o w ie n ia  tego  ob ła  
kan ego , na co w ięc m a się j e 

szcze m ę c ty ć  b yć  m oże  całe  
lata ?

A u t o r z y  p ro je k tu ,  p r o p o n u 
jącego  śm ierć , ja k o  ostateczny  
ś ro d e k  dla p o łożen ia  kresu  
c ie rp ie n io m  c h o ry c h  n ie u le 
c za ln ych , ż ą d a ją ,  aby  p a r la 
m en t p o ro zu m ia ł  się 'w te j  
s p raw ie  z uczon ym i le k a rz a m i,  
c ieszącym i się zau fan iem  b e z 
w z g lę d n y m .

G d y b y  doszło  z n im i do p o 
ro z u m ie n ia ,  to ma być  w y z n a -  

"czona k o m is ja  z rze c zo zn a w 
ców  lekarsk ich  d la badania  
chorych  i w y d a w a n ia  w y r o k ó w  
śm ierc i,  k tó rą  z a d a w a n o b y  z 
p om o c ą  szybko  d z ia ła jące j  t r u 
c izny.

Ostatnie telegramy.
Nie 4, lecz 10 

bataljonów.
B e r l in ,  23 lu tego.  

( T e l .  w ł . )

Z  L o n d y n u  donoszą, iż w  
celu u t rz y m a n ia  p o r z ą d k u  ca  
G. Ś lą s k u , A o g l ja  w y ś le  nie  
4 lecz 10 bata ijo  ów  z a rm ji ,  
s to ją c e j^ w  N a d re n i i .

Zja2d w Rewlu.
W a r s z a w a ,  23 lu tego.  

(P .  A .  T . ) .

D e le g a t  rząd u  polsk iego  ca 
Ł o t w i e  K a m ie n ie c k i  oraz d e le 
g a t  w E s to u j i  m io. W a s i l e w 
ski na sku tek  o dd z ie ln eg o  z a 
p ro szen ia  E-itorsji uda i i się na 
z jazd  p rzed s taw ic ie l i  p ań s tw  
bałtyck ich  w R e w lu .

w a c ja  i J ^ p o n ja  p rze d s ta w ia ją  
żąd an ia  o d szko d o w ań  w o g ó l 
nej su m ie  5 m i l ja rd ó w  f<an-  
k ó w  w złocie . O G Ł O S Z E N IE .

DOK. MEDYC.

W ł .  B 1TK Y-SZLA C H T1
B. ordynat kliniki chorób skór" 
nych, wenerycznych i moczo- 
płciowych. Analiz, mikroskop, 
od 11—1 po poł: wiecz od 6—8 

panie od 5—6
III. Małachowskiego Nr. 16.

W  dniu 2.111 1921 o 
godz. 12 p. p. w sklepie

p. Bały Jana
przy  ul. Sieleckiej JNs 33 
odbędzie się sprzedaż przez

P P  PUBLICZNĄ 
IiIGYTSGJĘ

O K U L I S T A
D  r . m e d y c y n y

L. C w i b a k
Będzin, ui. Kołłątaja M2 30
przyjmuje ocznych chorych co
dziennie, oprócz niedziel, od 12ys 
do 2 popoł. i od 6-ej do ¥  wiecz.

nieruchomości, składających 
się z niżej w ym ienionych 
p rzedm io tów :

I) różne towary  
w  s k l e p i e

Sosnowiec, d. 2 3 . I I - I 921 . 

M a g is tra t .

S iiez je— Bułgarskie — Tyrolskie —  Polskie —  D o 
m owe —  Narodowe —  Madapolam y od 210 m a
rek za metr. Prześcieradła betcajgi — wsypy g ład 

kie* i w kratę —  surówki.

Korty!
*  Chustk i !

C I E P L E  —  na głowę i der nosa. 
Skarpetki —  pończochy.

Koszule —  kalesony.
r

Sienniki lniane — Ścierki.

Polski Dom Handlowy

MACIEJOWSKI
i A R T Z T

WARSZAWA, 
ul. Marszałkowska, 127.

Największy skład manufaktury.

Polska zażąda 23 mlljardów 
odszkodowania.

P a ry ż ,  23 lu tego .

„ T e m p s "  p o d a je  w iad om ość  
z L o n d y n u ,  w e d łu g  k tó re j  p o 
szczególne p ań s tw a  d o m aga ją  
się n as tępujących  o d s zk o d o 
w ań od N iem iec: F ra n c ja  218
m l l ja rd ó w  542 m i l jo n y  f r a n 
k ó w  w w a l u c e  p a p ie ro w e j ,  
A n g l ja  2 m il ia rd y  502 m i l jo n y  
524 tys ięcy  fu n tó w  szterl, ,  o-  
ra z  7,587,832 86 frankdvy, W ł o -  
chv 33 rm lja rd y  l i ró w , 37 m i-  
I jo n ó w  f r a n k ó w  i 128 trsdjo- 
nów  fn u tó w  s z te r i in g ó w , P o l
ska 23 m i i ja rd y  f r a n k ó w  w  
z łoc ie , R u m u n ja  31 m il j& rd ó w  
f rankó w  w złocie. B rą z y l ja  
szkody pon ies ione  w  flocie 1 
iDiljon 189 tys ięcy  fu n tó w  
s z te r i in g ó w , B e lg ja  32 m i l i a r 
dy f r a n t ó w  b e lg ijsk ich  i 2 i 
p ó ł  m i i ja rd a  f ra n k ó w  fra n c u 
skich, P o r tu g a l ja ,  Czechosło-

Specjalność dostawy do Kooperatyw, Stowarzy
szeń, Kółek rolniczych, Spółek włościańskich 
po cenach najniższych na rynku warszawskim.

ism

Poważna firma ekspedycyjna
p o sz u k u je  w e  w s z y s tk ic h  m ia s ta c h  w o je w ó d z k ic h  i p o w ia to w y c h

dzielnych i uczciwych przedstawicieii-chrzsścijsn,
posiadających na miejscu przedsiębiorstwa ekspe
dycyjne lub przewozowe i magazyny. Oferty  pod 
„ D R O S P "  prosimy nadsyłać do T o w a rz .  Akcyj.

Reklama Po lska”
W A R S Z A W A , ul. Jasna Ns 10.______________

IPłótna! j

Na ubrania damskie i męzkie. Sukna — cajgi — szewioty.

I Drobne ogłoszenie

W y k w a l i f ik o w a n y  m łody biura- 
iista, obecnie na staoowisku 

w jednym z urzędów państwo
wych a z powodu likw idacji ta
kowego, poszukuje posady. Ł a 
skawe oferty pod „ W y k w a l if ik o 
wany
2  powodu wyjazdu sprzedani 

meble z pokoju i kuchni i 
odstąpię mieszkanie W ia d o m o ś ć ^ *  
w Redakcji.
g io s try  Pauliny z Szym ańskich  

Malinowskiej poszukuje siost
ra E m il ja  z Szymańskich Bor- 
chólska. Wiadomość: K ielce, ul. 
Składowa Nr. 6. Stanisław Bor- 
chólski.

2  a k ł a d ślusarsko-mechaniczny 
A. Kranc, Dekierta 9, przyj

muje do reperacji maszyny do  
pisania, szycia, rachowania, gra
mofony, samochody, motocykle,  
rowery, nogi sztuczne, szlifowanie  
brzytew, noży i wszeikie roboty  
wchodzące w zakres mechaniki.

Państw o w y U rząd Pośrednictwa  
Pracy ul. Piłsudzkiego nr. l i  

poleca służbę dom ow ą rzemieśl
n ików a także n iew ykw alif iko 
wanych robotników i robotnice, 
kandydatów do terminu, oraz 
rutynowanych biuralistów, biu
ralistki, maszynistki, techników.
Pośrednictwo bezpłatne. _
ru ty n o w a n y  biuralista poszuku

je jakiegokolwiek przedpołu
dniowego zajęcia. Łaskawe ofer
ty pod „R utyno w an y^
\ \ i  spóimka z kapitałem żOuoOOi 

mk. poszukuje się do rozwi. 
nięcia doorze prosperującego in
teresu. Współpraca pożądana 
Pierwszeństwo mają d o b r z e  
ustosunkowani w nandlu prze- 
dewszysikiem w Zagłębiu . Ofer
ty pod „Wspólnik** w „ Iskrzę-.
'Zaginęło odroczenie wojskowe  

jn s  1586, wydane Adamowi 
G utm anow i przez P .K .U . Będzin, 
oraz dowód osobisty wydany 
przez magistrat m. Czeladzi. _ ^  
P rosią t ośmioro ó-cio tygoomo, 

wych do sprzedania btarosą. 
snowiecka 13u.
/ a g i n ą l  paszport wydany w gity* 

me Rzerzusznia na unię Elj,
biety Krusiec _
•Zaginął paszport wydany prz^ 

magistrat ni. Sosnowca ^
im ię W iktor ii  le rc h a ._________ ^

świadectwo rzkolty7  gubiono —
na iinię Kajia  Fra jd  a Praw^ 

równa. Zwrocie, Będzin Sieleclty 
Xs 5.
r /aginę ła  książka chlebowa wy.

dana przez kop. .R enard - na 
im ię Im ię  F ranciczka a iw czykŁ  
y g u b io n o  legitymację urzędnu 

czą z fotogratją na imię Ada,  
ma de Ville , znalazcę upraszam 
o łaskawe oddanie takowej pod 
adres ulica 3 Maja 4. I ł  p ętrp
T p m ć u r ^ p r ź y - okładzie  fryzjer. 
1 skim. Targowa 11.
./g inęła ' legitymacja cnleDo.-.a 

Wiktora Cichego wyd. przez 
magistrat Sosnowca za Nr. ż2505. 
Znalazca raczyzw rócic  do Adm i
nistracji Hlskry“ .
św iad ec tw o  handlowe 111 kat.

wydane przez U rząd  Skarbo
wy w Będzinie na iinię Moszka- 
Herszo-Urinblata na rok l^ iO n a ,  
drobny handel spożywczy zara-f 
zem z żywnościową kartą legity • 
macyjną zaginęło

1

z e  ubiouo dowód osobisy wyda ^ 
ny przez gminę Zagorze na V  

imię Jana Pietrowiaka. Zwrócić  
„Iskra" Dąbrowa.________________
7 a g m ę ła  karta powołania na 

im ię Piotra. Znalazca raczy  
zwrócić do redakcji „ lskryu.

Korektor lub korek-

n n .  18 go b.m. w dystansie od 
Radochy do Puszkinu zg ub io 

no bucik dam sk i z prawej nogi 
Łaskawy znalazca zechce zwró-

t O r l r s r  potrzebni na 2 godz ny  
wieczorowe, od 10 d o ( 

12 w nocy. Zg.aszać się do dru
karni W  go M irka  o godz. l l j  
wieczorem.

7,aginęla karta powołania wyda- n , ,
na przez P. K. U. w  Będzinie Clć na Pawiak w  N iwce do

na irntę Jakób Pawłowski. Hamczyka.

jy je b le  do sprzedania. U l.  C ia - .
sna Nr. 11 mieszkania N r .  12! 

Sosnowiec.

Redaktor i wydawca W ik tor  Monsiorski. Druk. E dm un d  M irek  i S-ka w D ąbrow ie  ul. 3 M a ja  Nr, 4.


